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Dziennik nowej Tropicany – Viva Granquero! Viva Escuadrones! 

WÓDZ KRUCJATY NARODOWEJ, JUAN MARTIN GRANQUERO 

ZDRADZIECKO ZAMORDOWANY 

 

Z Nowej Przystani podają: wczoraj w godzinach wieczornych miała miejsce straszliwa zbrodnia. Wódz 
Zony, Jego Ekscelencja Juan Martin Granquero został zastrzelony w pobliżu swojego mieszkania na ul. San Blas. 
Zamachowiec prawdopodobnie przyczaił się w bramie sąsiedniej kamienicy, czekając na moment, kiedy Jego 
Ekscelencja będzie powracał z narady Komitetu Rządzącego. W samochodzie JE, znajdował się oprócz niego 
kierowca i żołnierz. W momencie, gdy wysiadali i kierowali się w stronę wejścia do kamienicy, z bramy obok 
wyszedł mężczyzna, który zaczął strzelać z rewolweru w stronę całej grupy. Na miejscu zginął JE oraz jego 
kierowca, a zamachowiec postrzelony, znajduje się obecnie w szpitalu. Oczekuje się, że odratuje się go na tyle, 
aby można było przeprowadzić dogłębne śledztwo i ustalić, kto stał za tym odrażającym czynem. 

 GEN. ASTUTIA STAWIA TO JASNO:  

UKARZEMY INICJATORÓW TEGO ZABÓJSTWA 

Jak informuje nas Biuro Prasowe Komitetu, na wieść o tym, że Juan Martin Granquero zginął, gen. Miqel 
Astutia natychmiast udał się do Starej Przystani, zdawszy dowództwo nad operacjami frontowymi generałowi 
Evartemu. Tego samego dnia wieczorem odbyła się jego konferencja z gen. Lixtem, trzecim członkiem Komitetu. 
Szczegółów nie podano, ale tuż przed północą ze stacji staroprzystańskiej wyruszył kierunkiem na Feriley pociąg 
specjalny z jednym wagonem.  



Po konferencji, gen. Astutia złożył oświadczenie dla prasy: 

Wszystkich nas napełnia słusznym oburzeniem zabójstwo człowieka, który był sercem i umysłem grankweryzmu. 
Pragnę zapewnić cały lud Zony i wszystkich Tropicańczyków, że znajdziemy i ukarzemy inicjatorów tego czynu, 
gdziekolwiek by się nie ukryli. Przede wszystkim jednak wzywam do zachowania spokoju i niepodejmowania 
żadnych gwałtownych działań. Komitet Rządzący ma sytuację w Zonie w pełni pod kontrolą, a człowiek, który 
dokonał tego zabójstwa, jest w naszych rękach. Wkrótce publiczność może spodziewać się dalszych decyzji.  

 

NA FRONCIE SOLSKIM IDZIEMY NIEPOWSTRZYMANIE DO PRZODU 

  Rozpoczęta przed kilkoma dniami ofensywa na terytorium kontrolowane przez rząd solski posuwa się 
zgodnie z założeniami. Po przekroczeniu granicy armia narodowa nie napotkała dotąd istotnego oporu i zajęła 
pierwsze większe miasto przy granicy. Nie mogąc otrzymać na miejscu żadnych klarownych map ani uzyskać od 
miejscowych jasnej informacji, jak rzeczone miasto się nazywa, dowódca naszych bohaterskich oddziałów gen. 
Fouché nazwał je La Treinta. W mieście zdobyto znaczne zapasy amunicji i żywności. Do niewoli trafiło także 
kilkudziesięciu żołnierzy rządowych. Potwierdzają oni relacje naszego biura prasowego – ich zaopatrzenie w 
świeże posty i serduszka było znikome, musieli polegać na starych zapasach forumowych, nawet sprzed roku, 
bądź rabować ludność z jej spokojnie pisanych postów na innych działach forum.  

 Na wschodzie wyspy nieprzyjaciel rozpoczął działania kontrofensywne na wysokości Veracruz del Este. 
Na razie nie są znane rozmiary sił, zaangażowanych w te natarcia. Dowództwo garnizonu Veracruz telegrafowało, 
że ich zdaniem są to jedynie działania odciążające główny front, jednakże na ich żądanie z Eguntii wyleciał 
samolot zwiadowczy, który wspomoże rozpoznanie sytuacji na dalekim przedpolu.  

 (-)C. Aitril 

PRZECIWKO SPEKULANTOM  

NA TARGOWISKACH 

Sytuacja wojenna sprzyja niestety także 

tym, którzy korzystając z przejściowych 

trudności w zaopatrzeniu, próbują 

spekulanctwem osiągnąć nieuczciwy zysk 

kosztem ludności. Władze zapowiadają, że 

będą z całą stanowczością ścigać takich 

ludzi. Tylko w dniu wczorajszym na 

targowisku miejskim w stolicy przy ul. 

Alfalfia stwierdzono ceny chleba, mąki 

i herbaty zawyżone o co najmniej 60% 

w stosunku do sugerowanych cen 

urzędowych. Spekulanci zostali ukarani 

grzywnami o łącznej wysokości 3000 koron. 

Komitet zachęca do denuncjowania takich 

przypadków. 

(-)M. Torres 

  

>>ZGŁOŚ SIĘ DO ZŁOTYCH SZWADRONÓW<< 

Punkty rekrutacji: 

- Stara Przystań ul. San Blas 16-2; Rynek 23; 

ul. Ilmarte 8; Aleja Libertad 14-5 

- Otaírt ul. Samartins 72 

- Fuerta Eguntia ul. General Dorqeley 10 

- Teriolea ul. San Marcos 16-1 

Chroń swoją rodzinę, miasto, kraj! 



JAKA POLITYKA WOBEC CHŁOPSTWA?  

Na terenach, które jak dotychczas nasza armia zajęła w strefie rządowej, znaczna część 

ludności mieszka na wsi i utrzymuje się z roli. Wobec tego, sprawą kluczową staje się to, w jaki 

sposób poprowadzić reformę wsi, aby przywiązać chłopa wiejskiego do naszej sprawy. Jak się 

wydaje, kluczowym problemem wsi środkowej Tropicany jest to, że jej gospodarstwa są bardzo 

drobne. Chłop ze środkowej części wyspy produkuje niewiele, nieefektywnie i wystarcza mu to 

głównie na potrzeby własne. Gdy już wyżywi swoją liczną rodzinę, pozostaje mu niewielka 

nadwyżka, którą sprzedaje na targu i kupuje za to te nieliczne towary, których sam nie 

wyprodukuje, jak naftę, sól, niektóre przyrządy metalowe do gospodarstwa. W takiej sytuacji 

przemysł, nie mogąc poszerzyć bazy swoich odbiorców, rozwijać się nie może. 

Profesor Jan Miriarte z Akademii Wszechnaukowej w Starej Przystani sporządził 

w związku z tym memoriał, w którym za najważniejsze uznaje scalanie gruntów. Powstałe 

w ten sposób większe gospodarstwa będą mogły produkować wydajniej, a przez to aktywniej 

i szerzej uczestniczyć w wymianie na rynku. Należy prowadzić wytrwałą propagandę wśród 

chłopstwa, przekonując ich do słuszności tego kierunku. Dalej, w stosunku do takich dużych 

gospodarstw państwo narodowe winno je wspierać, udzielając im kredytu na zakup sprzętu 

i udzielając im zamówień na dostawy dla wojska. Należy jednocześnie przestrzegać ich przed 

pokusami, jakie roztacza propaganda czerwona, która złudnie oferuje ziemię dla wszystkich.  


